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Reinterpretacja utworów norweskiego twórcy, Arne Nordheima, związanego z „Warszawską Jesienią” i Studiem Eksperymentalnym Polskiego Radia. Skandynawskie brzmienia i polskie inspiracje, w elektronicznych wersjach wykonywanych na żywo.
Biosphere (Geir Jenssen) & Deathprod (Helge Sten): Nordheim Transformed (1998)

I. 	Trasparenza
II. 	Journey to the Centre of The First 1.1
III. 	Katedra Botaniki
IV. 	Warp/Warble
V. 	Les Fleurs Du Mal
VI. 	Twin Decks
VII. 	Journey to the Centre of The First 1.2
W roku 1998 wytwórnia Rune Grammofon, mająca swą siedzibę w Oslo, wydała płytę Electric z muzyką Arne Nordheima (1931–2010), najbardziej cenionego norweskiego twórcy XX wieku. Zaprezentowane tam utwory zostały zrealizowane przez kompozytora w latach 1968–1970 w warszawskim Studiu Eksperymentalnym Polskiego Radia i były to: Solitaire (1968), Pace (1970), Warszawa (1970), Polypoly (1970) oraz Colorazione (1968). Sam Arne Nordheim był blisko związany z Polską, a ważną rolę w promocji jego muzyki w Europie odegrał festiwal Warszawska Jesień, na którym zadebiutował w roku 1965 utworem Epitaffio na orkiestrę i taśmę. Trzy lata później, na zaproszenie szefa Studia Eksperymentalnego Polskiego Radia Józefa Patkowskiego, przyjechał do Warszawy, gdzie mógł tworzyć kompozycje elektroniczne i korzystać bez ograniczeń z nowoczesnego jak na owe czasy studia. W pracy pomagał mu znakomity inżynier dźwięku Eugeniusz Rudnik, od dawna zaznajomiony z aparaturą i współpracujący z wieloma kompozytorami tworzącymi w SEPR (a i sam od czasu do czasu realizujący własne utwory). Jak pisze Bolesław Błaszczyk:
Według Rudnika, Nordheim podczas pracy był skoncentrowany, wyczulony na drobne niuanse dźwięku, bardzo taktowny i spokojny. Umiał nawiązać nadzwyczajną bliskość twórczą. Czyniąc ważne i intelektualnie odkrywcze gesty, zarazem chętnie przyjmował sugestie materiałowe, korzystając z wypracowanych przez Rudnika struktur. Przywoził do Warszawy gotowy zamysł formalny, który wypełniał tkanką, wykreowaną w Warszawie. Operował chętnie rozciągniętym czasem muzycznym, w narracji unikał przełomów emocjonalnych.
Najpierw powstało Solitaire, a następnie – na zamówienie Józefa Patkowskiego – Pace. Swoistym hołdem dla niezwykle życzliwych kompozytorowi Polaków stała się Warszawa, w której w zaskakujący sposób wykorzystał elementy polskiego folkloru, oczywiście przetworzone elektronicznie. Całość ukazała się po raz pierwszy na płycie winylowej w roku 1974.
Obok płyty Electric, w roku 1998 wytwórnia Rune Grammofon opublikowała również album zatytułowany Nordheim Transformed, sygnowany przez norweskich artystów sceny ambient Geira Jenssena (Biosphere) i Helge Stena (Deathprod) i będący rodzajem hołdu dla Arne Nordheima. Jego kompozycje z płyty Electric stały się bowiem inspiracją dla duetu młodych twórców, którzy w albumie Nordheim Transformed zaprezentowali swoje własne, elektronicznie nowoczesne wizje. Powstało siedem remiksów, przy czym każdy sygnowany jest przez jednego z członków duetu: Transparenza (Biosphere), Journey to the Centre of the First 1.1 (Deathprod), Katedra botaniki (Biosphere), Warp/Warble (Deathprod), Les Fleurs du mal (Biosphere), Twin Decks (Deathprod) i – zamykająca całość – Journey to the Centre of the First 1.2 (Deathprod). O albumie norweskich artystów jeden z krytyków pisał:
Niezwykle piękna płyta, której wyjątkowość zaczyna się już na poziomie samego brzmienia (co wynika z zachowania brzmieniowego charakteru nagrywanych w latach 60. i 70. próbek, których użyli w swoich remiksach Biosphere i Deathprod), a która łącząc w niezwykły sposób ambient z elektroakustyką może stanowić drogowskaz dla wielu muzyków. 
Dzisiejszego wieczoru brzmienia te usłyszymy na żywo w wykonaniu ich autorów. W hołdzie Arne Nordheimowi, jednemu z najważniejszych kompozytorów norweskich, blisko związanemu z Polską – Nordheim Transformed, dokładnie dwadzieścia lat po opublikowaniu obu płyt, zawita na festiwal EUFONIE, zabierając nas w podróż do Norwegii, nie zapominając zarazem o polskich nawiązaniach i inspiracjach. Środek Europy przesuwa się tu w kierunku północnym, fascynująco poszerzając znany nam dźwiękowy krajobraz o mniej oczywiste przestrzenie brzmieniowe. 
Biosphere (Geir Jenssen) 
Biosphere to główny fonograficzny pseudonim Geira Jenssena, norweskiego muzyka, który stworzył całą kolekcję elektronicznej muzyki ambient. Popularność zdobył dzięki swoim kompozycjom w stylu ambient techno, utworom o tematyce arktycznej oraz wykorzystaniu pętli i nietypowych sampli z kręgu science fiction. W 2001 roku jego album Substrata (1997) został uznany przez użytkowników portalu hyperreal.org za najlepszą klasyczną płytę ambient wszechczasów. 
Jenssen uprawia wspinaczkę i turystykę górską. To hobby stanowi inspirację dla jego twórczości artystycznej oraz naturalne źródło sampli. Jego największym osiągnięciem sportowym było zdobycie w roku 2001 szczytu Cho Oyu w Himalajach bez użycia butli z tlenem. W roku 2006, sygnowany jego prawdziwym nazwiskiem, ukazał się album Cho Oyu 8201m – Nagrania terenowe z Tybetu.

Deathprod (Helge Sten)
Pracujący w Oslo kompozytor Helge Sten od wczesnych lat 90. tworzy niezwykle nastrojową, „ziarnistą”, minimalistyczną muzykę, która zwalnia upływ czasu i eksploruje samo wnętrze dźwięku. Projekt Deathprod narodził się w roku 1991 z konstatacji, że do całego złożonego zestawu domowej roboty sprzętu elektronicznego, samplerów, przetwarzania dźwięku i efektów analogowych – ogólnie określanego przez niego mianem Audio Virus – można dodać inny, pozatechniczny, muzyczny wymiar. Sten używa nieomal archaicznych samplerów i odtwarzaczy do zniekształcania i przekształcania dźwięków, aż ich mutacje przestają przypominać oryginał. Virus wyrzuca z siebie pokłady złożonych, nakładających się odpadów dźwiękowych, tworząc coś w rodzaju struktury komórkowej. 
[bookmark: _GoBack]Sten jest członkiem-założycielem norweskiej grupy improwizacji Supersilent. Był też producentem płyt takich artystów jak Motorpsycho, Susanna, Jenny Hval, Arve Henriksen i wielu innych. W 1998 roku dokonał wraz z Biosphere elektronicznej transformacji muzyki czołowego współczesnego kompozytora norweskiego Arne Nordheima. W późniejszych latach komponował także muzykę na legendarne instrumentarium stworzone przez Harry’ego Partcha dla kolońskiego zespołu Ensemble Musikfabrik.
